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GENEZA ELEMENTÓW  NOW ATORSKICH 
W  DOKTRYNACH MIKOŁAJA KOPERNIKA*)

Z agadnienie n ow atorstw a w tw órczości geniuszów  rozpatryw ać 
m ożna pod kątem  w idzen ia psychologii i „w czu w an ia się ” w  ich 
postaw ę. A le je st  w tym  zbyt w iele subiek tyw izm u. J e s t  też inny 
pun kt w idzenia, k tóry  pozw ala w  sposób m ożliw ie zbliżony do 
pew ności u sta lić  przyczyn y dążen ia do rozw iązań  now ych i śm iałych . 
J e s t  to badan ie  poglądów  p an u jących  w  środow isku , w  którym  
w yrósł ów geniusz i u sta len ie  w zorów  postępow ania, jak ie  w  nim 
w idział. W p racy  te j chcę w ykazać: 1) że K op ern ik  podzielał n iektóre 
pog ląd y  sw ego środ ow iska; 2) że zn ajdow ał w  nim  w zory postępo­
w an ia  bardzo śm iałego  i m ężnego, k tóre  w y rasta ły  poza to środo­
w isko; 3) że sy tu ac ja , w  k tó re j tw orzył K o p ern ik  b yła  w yjątkow o 
pom yśln a d la  pow olnego do jrzew an ia jego  m yśli.

W pływ  różnych środow isk  naukow ych na tw orzenie się 
doktryn y  astron om icznej K op ern ik a szczegółow o opracow ał L udw ik  
B i r k e n m a j e r ,  znakom ity  znaw ca dziejów  astronom ii. M niej 
zbadane są  w pływ y środ ow iska na doktrynę ekonom iczną. M am y tu 
w yraźne dow ody, że K op ern ik  reprezentow ał w  sw ej znanej p racy  
o m onecie poglądy , k tóre  zn ajd ow ały  się  w  ob iegu  w śród jego 
krew nych. W dniach  1— 21 kw ietn ia 1480 r. odbył się w  P asłęk u  
z jazd  stanów  pru sk ich  i p rzedstaw icie li K rzyżaków , k tó ry  obradow ał 
nad sp raw ą pogorszen ia m onety  przez tych  ostatn ich . R eprezentanci 
trzech  w ielk ich  m iast G dań ska, T o ru n ia i E lb ląga  w y stąp ili .so lidarnie 
m ów iąc: „ Je ż e li  b y  ta  licha m oneta b yła  n ad al w yb ijan a, przyn io­
słoby  to w ielk ie  szkody  k ra jow i, a m oneta srebrn a , zn a jd u jąca  się 
teraz w  obiegu, zo stałab y  p rzeb ita  na go rszą  i zn iknęłaby” . Otóż 
przedstaw icie lam i T orun ia b y li w uj K op ern ik a, a m ąż sio stry  jego 
m atk i, T ilem an  von  A llen  i jego  zięć, a  w ięc m ąż ciotecznej sio stry  
przyszłego  astronom a, H en ryk  K rü g e r  P o gląd  w ypow iedziany 
w  P asłęk u  zaw iera w łaściw ie w  za lażku  to sam o, co gloziło później 
praw o K op ern ik a— G resh am a: jeżeli będzie k u rsow ała  w  danym  
k ra ju  m oneta gorsza  i lep sza  o te j sam e j w artości nom inalnej, 
m on eta lepsza  zostan ie  przetopiona i przeb ita na gorszą, albo 
odpłjm ie z k ra ju . K op ern ik  w  1480 r. był siedm ioletn im  dzieckiem , 
a le  podobne p o g ląd y  b y ły  n ieraz później pow tarzane, np. w  1495 r .2,
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* Je st  to polska w ersja referatu, wygłoszonego w Toruniu 27 VIII 1965 r. na 
sesji X I Międzynarodowego Kongresu Historii Nauki.

1 Akta Stanów Prus Królewskich, wyd. K. G ó r s k i i M. B i s к u p, t. I, 
Fontes Tow. Naukowego w Toruniu, 41, Toruń 1955, ss. 33—35, par. 29.

2 Ibidem, t. III, 1, ss. 97, 161, 273; t. II, s. 396.
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oraz po jego  pow rocie do k ra ju , gd y  uczestniczył w  zjazdach  
stanów  u boku sw ego w u ja , Ł u k asza  W atzenrodego i za jm ow ał się 
m. in. sp raw am i re fo rm y  m onetarnej.

T u  p rze jść  trzeb a do w pływ u, jak i w yw arł na astron om a jego 
w uj, Ł u k asz  W atzenrode. D ziad K opern ika, też Ł u k asz  W atzenrode, 
brał udział w  pow stan iu  przeciw  K rzyżak om  i przyczynił się  do 
przyłączen ia Pom orza W schodniego do P o lsk i. Je d y n y  sy n  jego 
Ł u k asz , w uj K opern ika, stud iow ał zagran icą  i uzysk ał doktorat 
p raw a w 1473 r. w Bolonii. We W łoszech zetknął się  z ren esan sow ą 
k u ltu rą  i przyw iózł do k ra ju  zam iłow anie do piękna i w span iałości. 
Ja k o  b iskup  w arm iń sk i ozdobił m alow idłam i zam ek lidzbarski. 
G dańszczanie m ieli m u za złe książęcy  try b  życia i m ów ili, że 
nienaw idzi m iast, choć sam  nie pochodzi z w ielk ie j szlachty, a le  je st  
synem  m ieszczańsk im  3. W yniósł też Ł u k asz  z pobytu  w e W łoszech 
znajom ość nowych form  życia politycznego i pew ną zręczność, którą 
później um iał w ykazać.

Ł u k asz  został w  1489 r. obrany  na b isk u p a  w arm ińsk iego przez 
k ap itu łę  w brew  w oli k ró la  K azim ierza  Jag ie llo ń czy k a , k tó ry  chciał 
osadzić na b iskupstw ie  sw ego sy n a  królew icza F ry d ery k a . P rzez 
cztery  la ta  toczył Ł u k asz  w ytrw ale  i zręcznie w alkę z potężnym  
królem , nie zry w ając  z P o lską, a  doczekaw szy śm ierci K azim ierza  
uzyskał łask ę  jego  n astępcy  Ja n a  O lbrachta. S ta ł  się  doradcą trzech 
ko lejn ych  królów  polskich : Ja n a  O lbrachta, A lek san dra i Z ygm unta 
i snuł szerokie p lan y  polityczne. Toczył w alkę z K rzy żak am i, których  
chciał przesied lić  n a  pogranicze tureckie  i p rzy łączyć resztę  P ru s 
do P o lsk i. C hciał też zorganizow ać na now ych zasadach  ad m in istrac ję  
i w ym iar spraw iedliw ości w  P ru sach  K rólew skich , op iera jąc  się  na 
w zorach w łoskich. Te śm iałe  p ro jek ty  nie b yły  obce K opernikow i, 
k tóry  przez szereg la t  korzy sta ł z poparcia w u ja  podczas studiów  
we W łoszech, a  późn iej przez 8 lat, jak o  kanonik w arm iń sk i był jego 
n ajb liższym  tow arzyszem . P opierał go w  w alce z Zakonem  o u trzy ­
m anie gran ic  p ok o ju  z 1466 r., podczas gdy  K rzy żacy  prow adzili 
politykę rew izjon istyczną. Spo rządził też K op ern ik  około 1510 r. 
m apę P ru s K ró lew skich , dziś zagin ioną, k tórą agenci Z akonu chcieli 
m u w yk raść  4. Później był obrońcą O lsztyna przed K rzyżak am i. A le 
K opern ik  nie odziedziczył politycznych talen tów  w u ja  ani jego 
zam iłow ań: był przede w szystk im  naukow cem . W uj nie m iał zrozu­
m ien ia d la astronom ii i kazał m u w e W łoszech stud iow ać m edycynę. 
N atom iast n iew ątpliw ie w idział w  nim  K op ern ik  m odel człow ieka 
śm iałego i silnego, am bitnego now atora o szerokich  horyzontach 
m yślow ych. W ytrw ałość w  czasie trudnych  w alk, jak ie  latam i pro­
w adził Ł u k asz  z królem  K azim ierzem  m u siały  m u im ponow ać. 
D latego  sądzę, że m odel życiow y śm iałego now atora i tw órcy, 
w ytrw ałego obrońcy zdobytej p raw dy  u k ształtow ał się  w  K opern iku  
w łaśnie pod w pływ em  stosunków  z Łu kaszem . Może bez przykładu  
w u ja  n ie zdobyłby  się  K op ern ik  na tak  śm iałe  i w ytrw ałe  poszuki­
w ania p raw dy  i n ieustęp liw ą obronę tego, co odkrył?

3 WAP w Gdańsku, Recesy Gdańskie 300, 29/5, k. 536.
1 Dokumenty z archiwum krzyżackiego opublikował K. F o r s t r e u t e r ,  

Fabian von Lossainen und der Deutsche Orden, w: Deutschland und der Osten, 
Ed. 22, Leipzig 1943, ss. 225—226.
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Środow isko  społeczne, do którego należał K opern ik , dało m u 
tedy  w arun ki m ateria ln e , k tóre  um ożliw iły  m u d ługie  stud ia  
zagran icą  i spok o jn y  byt, oddany nauce. D ało m u  też p rzykłady  
m ęstw a i w ytrw ałości, k tóre były  zachętą w  jego  poszukiw aniach . 
M ożna tedy  tw ierdzić, że środow isko sp rzy ja ło  rozw ojow i nauki 
K opern ik a i nie staw iało  je j w ielkich przeszkód. A tm osfera  to leran cji 
czasów  zygm untow skich  sp rzy ja ła  śm iałości K op ern ik a. K ró l m iał 
p isać  do d ra  Ecka, przeciw n ika L u tra , k tóry  go zachęcał do n ietole­
ran c ji: „Pozw ól m i być pasterzem  kozłów  i baran ów ” 5, (a więc 
posłusznych i opornych). Sto  la t  w cześniej rozw ój badań  astron o­
m icznych w  K rakow ie, gdzie zaczynał sw e stu d ia  K opern ik , był 
jeszcze słaby , a w o jn y  nie sp rzy ja ły  spokojn ym  studiom . S to  la t  
późn iej w o jn y  re lig ijn e  i polem iki teologiczne stw orzy ły  atm osferę  
szczególnie n ieprzych yln ą d la  rozw oju  nauk, a  w  szczególności o fiarą  
je j pad ł G alileusz. K op ern ik  żył w  czasach, w  których  w  spokojn ej 
P o lsce czasów  zygm untow skich  do jrzeć m ogła jego  m y śl i w ydać 
n ajw sp an ia lszy  owoc.

KAROL GÓRSKI

GEN ESIS OF INNOVATORY ELEM ENTS IN NICOLAUS COPERNICUS’
DOCTRINES

Summary

Social surroundings in which a  genius w as born and lived have always an 
influence on the attitude of his mind. It is also true in the case of Nicolaus 
Copernicus.

The influence of different scientific milieus on Copernicus’ astronomic 
doctrines has been already analysed by L. Birkenmayer. In this article the 
author shows that also his family had a great influence upon his work.

For instance Copernicus’ economic doctrine saying that if coins of the same 
denomination but different value were in actual use in a country, better coins 
would either be reminted and worsened or they would run out of the country — 
reflects the views expressed by his uncle and cousin at a  meeting of the 
Estates of Royal Prussia in 1480.

There is no doubt that the eminent personality of his mother’s brother, 
Łukasz Watzenrode, bishop of Warmia, had a great influence upon Copernicus. 
Watzenrode, a doctor of law  of the Bologna university was not only a very 
talented man but also a man of great audacity. He let him self elected bishop 
of Warmia knowing very well that king Casimir IV intended to establish his 
son in this office. For four years he waged a conflict with the powerful king 
and after his death was granted a pardon by his sucessor. As intimate adviser 
of three successive kings he has shown himself as an innovator on the field 
of foreign policy. He also intended to reform the adm inistrative system of 
Royal Prussia after Italian model.

Copernicus, acting for eight years as the bishop’s private secretary and 
closest collaborator, has seen his endeavours, known his plans and must have 
admired his tenacity. Maybe without his uncle’s example he would not find 
it in his hart to seek for the truth so boldly and tenaciously and then to 
defend his discoveries with such a constancy.

His social surroundings have enabled Copernicus to study at first at the 
Academy of Cracow and then for several years at Italian universities. After 
his return to Poland, having a secure existence as a canon of Warmia, he was 
able to give himself up to science. His uncle’s example encouraged his resear­
ches and the tolerance which Poland enjoyed under the reign of king Sig is­
mund I was propitious for novel ideas.

5 T. C z a c k i ,  O litewskich i polskich prawach, W arszawa 1800, t. 1, 
ss. 297—300, p. 1185.
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